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Stanowisko U. Brytanji w sprawie rozbrojenia.
GENEWA. Prezydium Konferen­

cji Rozbrojeniowej wysłuchało mowy 
sir Johna Simona o stanowisku W ie l­
kiej Brytanji w sprawie rozbrojenia. 
Simon oświadczył, że W. Brytanji 
specjalnie chodzi o odnalezienie pod­
staw dla załatwienia sprawy równości 
praw, aby skłonić Niemcy do powrotu 
na konferencję.

Zdaniem Simona, problem rozbro­
jenia może być załatwiony pod nastę- 
pującemi warunkami:

1) wszystkie państwa europejskie 
winne uroczyśoie oświadczyć, że w 
żadnej okoliczności nie będą usiłowa­
ły  rozwiązać jakiegoś sporu, istnieją­
cego lub przyszłego, uciekając się do 
użycia siły;

2) ograniczenia zbrojeniowe Nie­
miec winny być wpisane do tej sa-» 
mej konwencji, która określi ograni­
czenia zbrojeń innych państw;

3) nowe ograniczenia, dotyczące 
Niemiec miałyby ten sam czas trwa­
nia i  podlegałyby tym  samym meto­
dom rewizji, co ograniczenia, dotyczą­
ce innych państw;

4) co się tyczy lis ty  broni, to Niem­
cy żądają uznania zasady, że rodzaje 
broni dozwolone innym państwom ma­
ją być dozwolone także i im.

Rozbrojenie może nastąpić tylko 
etapami. W dziedzinie morskiej Niem­
cy w inny być upoważnione do budo­
wania okrętów typu dozwolonego in­
nym państwom, jednakże konstrukcje 
niemieckie nie powinny zmuszać in ­
nych państw do zwiększania tonażu.

W dziedzinie zbrojeń lądowych 
rząd brytyjski jest za zniesieniem cięż­
kich czołgów, utrzymaniem lekkich i 
zniesieniem ciężkiej artylerji. W dzie­
dzinie powietrznej, rząd angielski w y­
powiada się za zniesieniem lotnictwa 
wojskowego i bombardowania powietrz 
nego przy jednoczesnem zorganizowa­
niu kontroli lotnictwa cywilnego.

Niemcy powinny powstrzymać się 
od domagania się lotnictwa wojsko­
wego.

Reorganizacja systemu służby woj­
skowej w Niemczech nie powinna do­
prowadzić do zwiększenia wojskowej 
siły agresywnej Niemiec.

Po pizemówieniu Simona zabrał 
głos przewodniczący konferencji roz­
brojeniowej, Henderson, który stwier­
dził, że uznanie równości praw może 
stanowić podstawę do dyskutowania, 
jak w praktyce zasada ta będzie zre­
alizowana i wyraził nadzieję, że rząd 
niemiecki przyśle z powrotem swą 
delegację do Genewy.

Delegat włoski Rosso przyłączył 
się do wywodów Hendersona.

Delegaci Francji i Ameryki przy­
łączają się do nadziei, wyrażonej przez

D r lgnac y  Koniecpolski
przeprow adził sie

Alela Kościuszki 7,
dom p. Freunda, parter.

Hendersona w konkluzji jego przemó­
wienia.

Po przedstawicielach w ielkich mo­
carstw zabrał głos delegat Polski ge- 
nerał Burchardt-Bukacki, który oświad­
czył:

„Delegacia eolska całkowicie przy­

łącza się do złożonych tu deklaracyj, 
według których poważDy problem ró­
wności praw powinien niebawem być 
przedmiotom naszych prac w bardzo 
ścisłej łączności z innemi problemami 
organizacji pokoju. Rząd polski będzie 
rad przyczynić się do rozwiązań, k tó ­
re będą brały pod uwagę słuszne in ­
teresy wszystkich państw, tak, aby 
zapewnić pokój i współpracę między­
narodową."

Przed sesje Rady Ligi Narodów
Skargi niemieckie na Polskę,

Na porządku dziennym sesji Rady 
L ig i Narodów, która rozpoczyna się 
w dniu 21 b. m. w Genewie, znajduje 
się k ilka  punktów, dotyczących inte­
resów Polski,

Najważniejszy jest punkt, traktu- 
jący o przeprowadzeniu reformy rolnej 
w Polsce, a mianowicie na Pomorzu 
i w Poznańskiem. Sprawa ta powsta­
ła z petycji, wystosowanej do L ig i Na 
rodów przez posłów mniejszości nie­
mieckiej do Sejmu polskiego, Grabe- 
go 1 Naumanna, którzy skarżyli się na

rzekome upośledzenie niemieckich 
właścicieli ziemskich w Polsce przez 
nierównomierne traktowanie ich przy 
dokonywaniu reformy rolnej.

Z innych spraw, które będą roz­
patrywane przez Radę L ig i, interesuje 
Polskę kwestja nominacji wysokiego 
Komisarza L ig i Narodów w Gdańsku, 
gdyż p. Rosting pełni tę funkcję za­
stępczo do 1 grudnia.

Nominacja nowego Wysokiego Ko­
misarza musi być dokonana w ścisłem 
porozumieniu z rządem polskim.

Rzad Papena ustąpił.
BERLIN. Wczoraj dzień polityczny 

upłynął pod ZDakiem oczekiwania na 
dymisję rządu Papena. Zapowiedziana 
konferencja Papena z Hitlerem nie 
odbyła się, ponieważ przywódca h it­
lerowców zawiadomił kanclerza, iż 
nie zamierza z nim prowadzić żadnych 
rokowań.

W ten sposób kanclerz Rzeszy po­
stawiony został przed faktem bojkotu 
dwóch najsilniejszych grup p o lity c z ­

nych i wobec stanowiska odmownego 
partji katolickiej centrum.

Na posiedzeniu rady gabinetowej 
Papen wyłuszczył ministrom w ynik i 
dotychczasowych rokowań i zrefero­
wał sytuację polityczną.

0 godz. 17 kanclerz von Papen 
udał się do prezydenta Hindenburga, 
któremu wręczył dymisję rządu. Hin- 
denburg dymisję przyjął.

Biedna Europo, płacić musisz• • •
LONDYN. Potwierdzają się pogłos­

k i o nieprzychylnem stanowisku St. 
Zjednoczonych wobec anulowania, ob­
niżenia, lub conajmniej odroczenia 
płatności długów wojennych.

Rząd Hoovera postanowił, że dłuż­
nicy europejscy muszą zapłacić raty, 
płatne w dniu 16 grudnia. W przysz­
łym  tygodniu Ameryka ma wysłać 
odpowiednie noty do Anglji, Francji i

Belgji.
Senator Borah oświadczył, że wo­

bec jasnego stanowiska kongresu, 
każde inne stanowisko rządu nie m ia­
łoby żadnych szans powodzenia.

Wspólnik koncernu bankowego 
Morgana — Lamont oświadczył, że 
wprawdzie uważa spłaty długów za 
sprawiedliwe i słuszne, niemniej są­
dzi, że długi te są nieściągalne.

Krwawe zaburzenia w Hiszpanii.
MADRYT. W całej Hiszpanji strajk 

rozszerza się coraz bardziej. W Sevil- 
l i  doszło do licznych starć. Strajkują­
cy strzelali do tramwajów, usiłując je 
podpalić. Tramwaje kursują pod es­
kortą policji. Strajkujący nie wpusz­
czają do miasta mleczarzy i handlarzy 
warzywem. Piekarze rozwożą chleb 
pod ochroną policyjną.

W dzielnicy San Jos strajkujący 
stoczyli walkę z łamistrajkami. Mię­

dzy syndykalistami a socjalistami do­
szło do gwałtownej strzelaniny, w 
której wiele osób odniosło rany.

W Barcelonie przystąpiło do straj­
ku około 100 tys. robotników zakła­
dów tkackich. Większość studentów 
na wielu wyższych uczelniach przes­
tało uczęszczać na wykłady.

W Saragossie przed gmachem u- 
niwersytetu toczyły się bójki.

Orkan spustoszył północna Norwegia.
OSLO. Nad północną Norwegją 

przeszedł znowu straszliwy orkan, 
wyrządzając wielkie szkody.

W Helnaes za Maderoe zburzył 
wicher wszystkie budynki. Fale unio­
sły piętnaście łodzi rybackich i roz­
biły je o skały.

Z większych budynków oparł się 
wichurze tylko dom zamożnego kupca,

stacja telefoniczna i  urząd pocztowy.
Jeszcze bardziej dała się we znaki 

wichura w Oksevaagu; tutaj burza 
uniosła wszystkie łodzie rybackie na 
morze. Większa część rodzin rybac­
kich straciła całe mienie. Również i 
tu jest wielka szkoda w budynkach. 
Rząd norweski prawdopodobnie przyj­
dzie z pomocą nawiedzionej ludności.

Gdańsk skarży się na Polskę
w Genewie.

Senat Wolnego Miasta Gdańska 
wystąpił do Wysokiego Komisarza L i­
gi Narodów o uchylenie rozporządze­
nia władz polskich, w myśl którego 
na terenie dyrekcji kolejowej gdań­
skiej opłaty kolejowe pobierane być 
mają, począwszy od 1 grudnia, w wa­
lucie polskiej. Wobec prawomocnego 
ogłoszenia tego rozporządzenia przez 
władze polskie. Wysoki Komisarz nie 
mógł zastosować się do prośby sena­
tu gdańskiego.

Wobec tego senat gdański wniósł 
całą sprawę do Rady L ig i Narodów, 
domagając się uchylenia wspomniane­
go rozporządzenia polskich władz ko­
lejowych.

Bójki na politechnice warszawskiej.
WARSZAWA. Na terenie politech­

n ik i doszło do starć pomiędzy studen­
tami z OWP a młodzieżą demokra­
tyczną. Bójki powtórzyły się k ilka 
razy.

Władze akademickie zagroziły re­
presjami na wypadek wywoływania 
dalszych zajść.

W żydowskiej Strzesze akademic­
kiej koło prawników zwołało zebranie 
informacyjne. Komisarjat rządu zabro­
n ił jednak urządzenia zebrania.

Awantury przeciwpoiskie no uniwer­
sytecie kowieńskim.

KOWNO. Podczas pierwszego po­
siedzenia przedstawicielstwa studenc­
kiego na uniwersytecie kowieńskim 
nacjonalistyczna młodzież litewska u- 
rządziła burzliwą demonstrację prze­
ciwko przedstawicielowi Związku stu­
dentów Polaków, Ugiańskiemu.

Gdy Ugiaźski wszedł na trybunę 
aby odczytać deklarację programową 
Związku studentów Polaków, na sali 
rozległy się krzyki, gwizdy i tupanie 
nogami. Ugiański kilkakrotnie usiło­
wał zabrać głos, jednakże hałas t łu ­
m ił jego słowa.

Przedstawiciel frakcji polskiej wrę­
czył tekst swego przemówienia prze­
wodniczącemu zebrania, który usiło­
wał deklarację odczytać. 'Studenci l i ­
tewscy krzykiem uniemożliwili rów­
nież przewodniczącemu odczytanie 
deklaracji.

Sensacyjne aresztowania w Paryżu.
0* PARYŻ. Nastąpiły tu pierwsze 
aresztowania w związku z nową aferą 
nadużyć podatkowych, w którą jest 
zamieszanych przeszło tysiąc osób z 
wyższych sfer towarzyskich i politycz­
nych.

Obaj kierownicy oddziału paryskie­
go Banku Handlowego w Bazylei, Bart- 
hon i Renauld zostali po dłuższem 
przesłuchaniu aresztowani i osadzeni 
w więzieniu. Są oni oskarżeni o naru­
szenie ustawy o obrocie dewizami.

Również dwaj dyrektorzy Banku 
bazylejskiego. Brugger i  Morel Visch 
zostali poddani dłuższemu przesłu­
chaniu, lecz pozostawiono ich na wol­
nej stopie. Będą oni oskarżeni o to 
samo wykroczenie.
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DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON**
N ajw iększa rew e lac ja  p ro d u kcji film o w ej!

Najwspanialszy film świata, o którym prasa wszechświatowa wyrzekła 
jednogłośnie, że takiego ( l a y A | y i A « I  A  O
filmu jeszcze nie było d l IC S I  V W I w %  w a  M i *
Potężny dramat nadludzkiego bohaterstwa i wielkiej miłości w reżyserji 

F Capra twórcy „Łodzi podwodnej11.
W  roi. głów.: bohaterski Jack H o lt , poryw ający R . G raves , urocza Fay W ra y
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rzeń na całym świecie z objaśn. w  języku polskim Ceny m ie js c  z n iż o n e .

Uniwersytet wrocławski zamknięty
z powodu awantur.

B E R LIN . U o iw e rsy te t we W roc ła ­
w iu  został zam kn ię ty. Podczas w y k ­
ładów  prof. Cohna rozpoczęły się de­
m onstracje studentów .

Jeden ze studentów  żydow skich  
został ciężko pob ity . Przew ieziono go 
do szpita la.

A w a n tu ry  przeniosły się na ko ry ­
ta rz  i  dziedzin iec, wobec czego rek to r 
o g ło s ił zawieszenie w yk ładów .

Ualka z bezrobociem w Kanadzie.
W IN N IP E G . W dalszej walce z 

k lęską bezrobocia zdecydował rząd 
Kanady założyć specjalne obozy kon ­
centracyjne dla ludz i sam otnych. Obo 
zy te będą rozsypane po całe j Kana­
dzie. Bezrobotni będą za trudn ien i przy 
porządkow aniu i upiększaniu parków  
narodow ych oraz przy budowie lo t ­
n isk . Pobierać będą dolarów  5 m ie ­
sięcznie, oraz będą m ie li zapewniony 
w ik t,  m ieszkian ia  i t. d. W ed ług  o b li­
czeń, około 8,000 lu d z i zostanie w  ten 
sposób zatrudn ionych  przez zimę.

Bunt chłopów litewskich
przeciw podatkom.

KO WNO. W pow. szawelskim  sze­
reg gospodarstw za nieopłacone po­
d a tk i zostało w ystaw ionych na l ic y ­
tację. W łościan ie postanow ili n ie do ­
puścić do przeprowadzenia lic y ta c ji i 
zorganizowawszy się w y s tą p ili so li­
darnie przec iw ko osobom, któ re  m og­
ły b y  w ziąć udz ia ł w  lic y ta c ji,  grożąc 
podpaleniem  oraz w ym ordow aniem .

Teror ten przybra ł ta k  w ie lk ie  roz­
m ia ry , że m im o aresztowania k i lk u ­
nastu osób —  akcja n ie usta ła i  cały 
p o w ia t szawelski ob ję ty  zosta ł zorga­
n izow anym  oporem przeciw ko lic y ta c ­
jom .

Starcia włościan z żandarmerją
na Słowaczyżnie

B R A S IS ŁA W A . W gm in ie  s łow ac­
k ie j Połom ka, gdzie przed k iik u  dn ia ­
m i doszło do starć z żandarm erją w 
zw iązku  z pewną egzekucją sądową, 
zajścia pow tó rzy ły  się. Około 1,000 
osób, uzbro jonych w kosy, w id ły  i ce­
py, otoczyło grupę żandarm ów i  roz.

D Ź W IĘ K O W Y  M A i u A Ć r i * *
K IH O -T E A T R  h W O W O S C I

Dziś i dni następnych.
Sensacja! D zik i Stęp!

C A R M E N C I T A
oraz

N O C  w R A J U
W  ro li głównej: Najrozkoszniejsza z
 rozkosznych A nn y  O n d ra ._____

Szczegóły w afiszach._________
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Panna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

Prawo tego dozwala... Jesteśm y w  
przypadku legalne j obrony.

—  Ach, panie baronie, niczego w ię ­
cej nie pragnę!! Chociaż stary, mam 
w yborne oko i jeżeli podoba się Panu 
Bogu, położę tego ło tra  ja k  k ró lika ! 
Zresztą zasługuie na to.

F il ip  odrzekł:
—  To czuwanie po nocach przyspa­

rza ci trudu , ale moja m atka w yna ­
grodzi c i to pieniężnie, a za to w  dzień 
m n ie j będziesz pracował...

—  Dobrze, panie baronie— odrzekł 
og rodn ik— niechaj ty lk o  ło tr  powróci...

—  Powróci, n ie  w ątp  o tem .
—  No, to ju ż  ja  go urządzę!.. Dziś 

od dziesią te j stanę na stanow isku. 
Zajm ę pozycję w gęstw in ie , idącej 
w zd łuż m uru, b lisko  m iejsca, k tórędy 
ten rozbó jn ik  przeszedł ostatn ie j nocy 
i kędy po raz d rug i przejść m usi, po­
nieważ tam  się znajduje stos kam ien i, 
służący mu za stopień, a k iedy  ukaże 
się nad m urem , w ystrze lę  z fu z ji w 
same piersi! T ym  sposobem un ikn ie  
galer.

—  A le, H ie ron im ie , szczególniej, 
an i słowa o tem , niem a potrzeby prze­
straszać służących.

—  Obiecałem pani baronowej być

poczęło koncentryczne napieranie na 
nich. Gdy wezwanie do rozejścia się 
nie odniosło sku tku , żandarm i da li 
salwę, w  następstw ie k tó re j jes t dw u 
zab itych  i jeden ran iony. T łu m  roz­
b ieg ł się, unosząc z sobą innych  ran ­
nych.

Nieudały lot „dziewczyny z nieba".
LO N D Y N . Ś m ia ły  zam iar lo tn ic zk i 

A m y  Johnson, która  w ysta rtow a ła  do 
lo tu  L o n d yn — Kapstadt, celem pobicia 
rekordu swego męża, n ie  uda ł się.

W ystosowała ona te legram  do swe­
go męża lo tn ika  M ollisona, w  k tó ry m  
donosi, że na sku tek  defektu  maszy­
ny. zmuszona była w ylądow ać w Ben- 
£ u e lli na terenie portuga lsk ie j A ngo li. 
D efektu  maszyny nie będzie można 
ta k  szybko napraw ić, wobec czego 
s trac iła  nadzieję pobicia rekordu  męża.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

—  W  W arszaw ie aresztowano sek­
retarza w ydz ia łu  handlowego przy po­
se lstw ie  frańcuskiem , Manczaka, za 
oszustwo i  przyw łaszczenie pieniędzy 
na szkodę 2 kupców .

—  W  procesie P.P.S. —  Lew icy  w  
Lodzi w yszło  na jaw , że partja  ta o- 
trzym yw a ła  od p a rtji kom un is tyczne j 
pieniądze na cele stra jkow e.

—  Rząd f.n landzk i z łożył posłow i 
po lsk iem u w H els ingfors ie , Charwa- 
to w i, w yrazy szczerego współczucia z 
powodu licznych  o fia r ka tas tro fy  bu ­
dow lanej w  W arszawie.

—  W czoraj odbyła się pierwsza roz­
mowa te le fon iczna Genewa— Japonia, 
prowadzona za pośrednictwem  radjo- 
s tac ji L ig i Narodów.

—  Rok budżetowy L itw y  przew i­
duje niedobór w  wysokości 15 do 16 
m iljo n ó w  litó w .

—  Fabryka  Forda w  Cord w Ir-  
la n d ji, która  przed k ilk u  la ty  za trud ­
n ia ła  7.000 robo tn ików , a ostatnio 
2.000 —  została obecnie w sku tek  k ry ­
zysu gospodarczego zam knięta.

—  W  Rydze (Ło tw a) Polonja ob­
chodziła nroczystość o tw a rc ia  sezonu 
Teatru Polskiego, k tó ry  m ia ł być zam 
k n ię ty  w sku tek  w strzym an ia  subsyd- 
jó w  rządowych.

n iem ym ... dotrzym am  słowa.
—  L iczym y  na to.
F il ip  w sunął sztukę złota w rękę 

ogrodn ika  i odda lił się wraz z m atką.
—  Na teraz możemy być spokojni, 

W kró tce  nie będziem y m ie li potrzeby 
obawiać się nocnego gościa.

—  A  jeżeli H ie ron im  zabije tego 
człow ieka?

—  Pójdzie złozyć deklarację b ry- 
gad je row i żandarm erji i  po wszyst- 
k iem . N ic  nad to prostszego.

—  N ie obawiasz się?
—  Czegóż m ia łbym  się obawiać, 

skoro się nie przekracza g ran ic prawa? 
Jak iś  n ieznajom y w krada się tu  w 
nocy, przełażąc m ur. K to ko lw ie k  on 
być może, jesteśm y w położeniu le­
ga lne j obrony... W szystko nam wolno 
rob ić  przeciwko niem u.

—  A  jednak gdyby to by ł Raul?
—  G dyby to by ł Raul, moja m a t. 

ko, by łoby to n iesłychanem  dla nas 
szczęściem! A ch! gdyby  to m óg ł być 
on! Tegoby nam ty lk o  brak ło , aby zo­
stać zupe łnym i panam i sytuac ji!..

Pani de Garennes zadrżała, ale nie 
odrzekła ani słowa.

F d io  m ó w ił dalej:
—  Teraz m ów m y o G abrje li.— Czy 

posyłałaś m atko, po doktora, tak  jak  
c i radziłem ?

— Posyłałam.
—  Cóż pow iedzia ł?
Baronowa opow iedzia ła w izy tę  dok­

tora.
—  Doskonale!— odrzekł m łody czło­

K R O N I K A
KALENDARZYK

Sobota 19 listopada. E lź ieb ty  Kr. W d
Wschód słońca: o g. 7.02 Zacfeóa 15 40

Nocne dyżury ap tek .
W  nocy z piątku na sobotę: Stary R y­

nek, Siedmiu Kamienic.
W  nocy z soboty na niedzielę: N ow y  

Rynek, A le ja  Wolności.

O za in s ta lo w a n ie  sądu o  
kręg o w eg o  w Częstochowie.
W sali Rany M ie jsa ie j odbyło się 
onegdraj z in ic ja ty w y  tymczasowego 
zarządu m iasta zebranie w  spraw ie u- 
trzym an ia  sądu okręgowego w  naszem 
m ieście. Ze w zględu na ważność spra­
w y  udz ia ł zebranych b y ł b. liczny.

Na zebraniu tem  powołano specjal­
ną kom isję , złożoną z 9 osób, k tó ra  
rozpocznie starania o u trzym an ie  za 
wszelką cenę w yd z ia łu  zam iejscowe­
go sądu okręgowego przy jednoczes- 
nem podjęciu starań o utworzenie 
stałego sądu okręgowego w  Często­
chowie.

W  skład ko m is ji weszli pp.: poseł 
dr. B iluchow sk i, pos. P iekarsk i, mec. 
Konarski, dyr. P rus ick i, dyr. Z ie lińsk i, 
dr. Leopold Kon, re jen t Kos i  delegat 
se jm iku . Pozatem w skład ko m is ji 
wchodzą z urzędu pp.: kom isarz m ias­
ta Mazur, członkow ie  rady przybocz­
nej: dyr. P łodow ski i mec. Bogobo- 
w icz.

W  najb liższych dniach kom is ja  ta 
udaje się do W arszawy dla złożenia 
m em orja łu  i  zaznajom ienia w ładz cen­
tra ln ych  z postu la tam i m ieszkańców 
Częstochowy i pow iatu.

Rejestracja samochodów. —
W  najbliższych dniach odbędzie sie w 
Częstochowie z ramienia D yrekcji Ro­
bót Publicznych w Kielcach rejestrac­
ja pojazdów mechanicznych na rok 
1933.

Rejestracja rocznika 1912.
Dziś, w  sobotę dn. 19 bm. obowią 

zani są s taw ić  się do m ag is tra tu  
wszyscy m ężczyźni, urodzeni w roku 
1912, k tó rych  nazw iska zaczynają się 
na . K ” od Nr. 81 wzwyż.

Rejestracja odbywa się w w yd z ia ­
le re jestrac ji w o jskow ej ( I I I  p ię tro  
Nr. 15) w  godz. od 8.30 rano do 1 p.

w iek. — N ie potrzebuję pytać cię, 
m atko, że urządziłaś w szystko  tak, 
aby b icia serca nie ustaw a ły .

—  Tak jest i m ia łeś tego dowód 
w c h w ili twego przybycia .

—  A  w ięc od ju tra  G abrje li zacz­
n ie  brać po dw ie  łyżeczk i m iks tu ry  
zam iast jednej?

—  Tak.
—  W yborn ie  to w szystko skom bi- 

nowane. Na teraz, moja m atko, pozo­
staje ci przedsięwziąć jedną ty lk o  
jeszcze ostrożność...

— Jaką?
—  Co w ieczór czuw aj nad G abrie­

lą... Pozostawaj przy n ie j tak długo, 
ja k  ty lk o  będzie m ożna .. Jeżeli bę­
dzie m ia ła  um ów ioną nową schadzkę, 
obecność tw o ja  stawać tem u będzie 
na przeszkodzę i z samego je j zacho­
w ania się poznasz, czy kochanek ma 
przyjść... Oszczędzi ci to wzruszenia, 
k iedy  usłyszysz w ys trza ł fu z ji H ie ro ­
n im a.

—  Masz słuszność... Od dziś czu­
wać zacznę, chyba, że chcesz dziś ze 
m ną w ieczór przepędzić?

—  Zostanę na obiedzie, ale potem 
zaraz odjadę... Mam interes w  Paryżu.

—  A  tw ó j służący, Ju lja n  Venda- 
me?

—  Nie daje m i znaku życia...
—  I to ciebie niepokoi?
—  Przeciwnie... Znasz, m atko, p rzy­

słow ie : N ie ma now in , dobre now iny. 
Po prostu  Ju ljan  czeka.

Nowy zarząd POW. w  skład 
nowego zarządu Zw iązku P. O. W. 
weszły następnjące osoby: pp. Józef 
Mazur (kom isarz m iasta), W ik to r  
D ąbkow ski, Ryszard S zm idt, Józef 
Dąbrowski, Józef Grzesik, 'S tefan
G aw lik .

Kom isję  re w izy jną  stanow ią; mec. 
A leksander Bogobowicz, W acław  W oj- 
ty l i M. O strzyck i.

W ybór zarządu odby ł się na ostat- 
n iem  zebraniu P. O. W. przy w spó łu ­
dziale Zw. Leg jon istów .

50 lecle chóru koidelnego  
parafjl iw . Zygmunta. Jeden z 
na jstarszych chórów koście lnych w 
Polsce— chór przy kościele św. Zvg- 
m ur ta obchodzi dziś uroczystość ju b i­
leuszową 50-lecia is tn ien ia . Z oka z ji 
te j uroczystości odbędzie się dziś w 
sobotę, o godz. 8 rano msza żałobna 
w  kościele para fja lnym  za dusze zm ar­
łych  członków, w ieczorem zaś o godz. 
20 w sali chórowej przy para fji św. 
Zygm unta  ks. p ra ła t M ireck i dokona 
dekoracji żetonem jub ileuszo w ym  ju ­
b ila tó w  i cz łonków  chóru. Chór pow ­
sta ł w roku  1882 i dz ięk i doskonałej 
d y re kc ji swego dyrygenta  p. Z. Jaw or­
skiego cieszy się obecnie op in ją  na j­
lepszego chóru kościelnego w  Często­
chowie.

W alne Zebranie Kota Przy­
jaciół Harcerstwa. Zarząn K o ­
la  P rzy jac ió ł Harcerstwa w  Często­
chow ie zaw iadam ia swych członków, 
że godzina walnego zebrania cz łon­
ków  koła została przesunięta z godz. 
17 na godz. 18, przeto zebranie od­
będzie się w  sobotę 19 b. m. w  loka ­
lu  P ierwszego G im nazjum  Państw o­
wego o godz. 18.

Uzupełnienie W  składzie  no ­
wego zarządu K om ite tu  rodz ic ie lsk ie ­
go przy g im nazjum  państwowem  im . 
Rom ualda T raugu tta  przepuśc iliśm y 
nazw isko p. m gr. Bolesława B ysty- 
dzieńskiego, d ługo le tn iego  prezesa ko 
m ite tu . U zupe łn iam y je  obecnie.

„Cud nad W isłą" dla m ło­
dzieży szkolnej. Dziś w p ią tek  
p u n k tu a ln ie  o godz. 17 w  sali „K a te ­
d ra ln e j” odbędzie się przedstaw ien ie 
specjalne d la  m łodzieży szkolnej p. t. 
„C ud nad W is łą ” . Ceay n iebyw ale  n i ­
skie , bo ty lk o  po 20 gr.

Kino-Teatr „ATLANTIC**"
W spaniały podwójny program!

R O M A N S  “pi&folf,'
W  rolach g łó w : E lza  B rin k , L iv io  P a

v a n e li ,  A . R o a n n e  i G. D ie s li.
Oraz drugi film  sens* cyjno - salonowy
TAJEMNICA DRZW I z W irg in ia
Z A M K N I Ę T Y C H  V a lli i Gas
to n e m  G la is e m  w rolach głównych.
Nad program: Uroczystości pogrzebowe
ś.p. por. Ż w irk i i in z .JU ig u ry jvJV arsz^

X L II .
—  Rzeczywiśoie Ju ljan  Vendame 

czekał; czekał spokojn ie z n ie c ie rp li­
wością.

W  poniedzia łek rano o wschodzie 
słońca w ieśniacy z M orfonta ine. idąc 
w  pole na robotę, zauw ażyli żaluzje i 
okna paw ilonu pana Loiseau o tw arte  
na roścież i m alarza przybranego w  
swój tradyc jona lny  kostjum , to jes t 
b ia łą  bluzę, płaską czapkę, oddające­
go się operacji m yc ia  i skrobania 
ścian, poprzedzających m alowanie.

Vendame posiadał g łos do na jw yż­
szego stopnia fa łszyw y, lecz ostry  i 
wysoki, k tó ry  poczciw i w ieśniacy m u ­
s ie li znajdować przepysznym , skro­
biąc w ięc ściany, śpiewał na całe gard 
ło  u lub ione p iosenki z ka w ia rn i w Pa­
ryżu.

K ob ie ty  i m ężczyźni za trzym yw a li 
się przed paw ilonem.

M ężczyźni s łucha li z wytężoną u- 
wagą.

K ob ie ty  nie zadaw aln ia ły  się sa­
m em  słuchaniem , ale oprócz tego p rzy­
g ląda ły  się śp iew akow i i to nie bez 
p rzy jem ności.

K iedy Vendam e przerw ał śpiewanie, 
aby tchu  złapać, zarzucony został py­
tan iam i w ty m  rodzaju.

—  W ięc pan Loiseau każe repero­
wać?

—  Czy ma zam iar wynająć?
—  Czy pow róci ten zacny czło­

w iek?
(C. d. n.)
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«  Dźwiękowe „GRAND-KINO" •
Tylko 3 dni w piątek 18, sobota 19 i niedzielę 20 listopada.

Fenom enalny baryton L a w r e n c e  T i b b e t  i n ieok ie łznana  L u p ę  W e l e z
w egzotycznym arcyfilmie najnowszej produkcji p. t.

NENiTA KWIAT HAWANNY w9alissach . j.
W  . . . . . . .  . . . . . . . . . ■ '  —      I I I

Prawda o  telefonach w Częstochowie.

Ulgowa taryfa telefoniczna.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów opra- 
cow oje projekt nowej taryfy  ulgowej 
dla rozmów telefonicznych.

T ak  zw. rozmowy pow iatow e i 
u lg i  polegać będą na tem , że ro zm o ­
wy z pow iatam i sąs iedn iem i nie będą 
zaliczane do rozmów m ięd zy m ias to ­
w ych a op la ta  za nie w ynosić  będzie 
30 groszy.

Ceny biletów  ob n iło n e . —
Z dniem  dzisiejszym  dyrekcje k ino­
teatrów  dźw iękow ych w Częstochowie 
postanowiły  obniżyć ceny biletów. 
N a jtańszy  bilet kosztować będzie 49 
groszy.

Zawiadomienie. Niniejszem po 
daje  się do wiadomości w szy s tk ich  
członków, iż m ające  się odbyć Walne 
Zgrom adzenie S tow arzyszenia  im. 
Marsz. P iłsudsk iego  w dniu  19 b. m. 
zostało odwołane i naznaczone na no­
wy te rm in  na dzień 27 lis topada  b. r. 
w I*ym term in ie  na godz. 10.30 rano, 
w II im term inie  na  godz. 11 rano.

Zebranie powyższe odbędzie się, 
jak  poprzednio, w sali g m ach u  .O g n i­
sk a  Obrony Niepodległości."

Inkasenci p ro testu je . Onegdaj 
odbyło się w Stow. Kupców i P rz e ­
m ysłow ców  w Częstochowie zebranie 
ajen tów  ubezpieczeniowych i n a s tę ­
pu jących  m iast:  Częstochow y, P io tr ­
kowa, R adom ska Zawiercia, Będzina, 
Sosnowca, Kielc i innych  celem n a ­
radzen ia  się nad pow stałą  sy tuac ją  w 
zw iązku z zaprow adzen iem  przez Kar­
tel U bezpieczeniow y w Polsce Biura 
Inkasow ego, które zagraża in k asen ­
tom bezrobociem  i u t ra tą  zdobytych 
portfeli U bezpieczeniowych.

Na posiedzeniu została  przyję ta  
rezolucja w ysłan ia  m em orja łu  do Zrze­
szenia Tow arzystw , w skazu jąc  na 
zg ubne  w pływ y, j s k ie  tak ie  Biuro 
może przynieść obu stronom .

Z teatru  kam eralnego. Dziś, 
-w p ią tek  na  p rzedstaw ieniu  popular- 
nem : „H andlarze s ław y"  P agnola  i 
N ivoixa  w opracow aniu  reżysersk iem  
i inscenizacji dyr. Galla z udzia łem  
pp.: Gallowej, Gozdeckiej, W iland, 
Brem a, Dębicza. P io trow skiego  i Z iem ­
b ińsk iego  w postaciach  ty to łow ych . 
Początek  o godz. 20-tej. B ile ty  w ce ­
nie od 49 gr. są do nabyc ia  w „Re­
nomie" i od godziny  18-tej w kasie  
tea tru .

Ju tro ,  w sobotę w raca na afisz a r ­
cydzieło polskiej kom edii  klasycznej: 
„P an  Jo w ia lsk i” z H. Gallową i S. Bro­
m em  w postaciach  ty tu łow ych. Będzie 
to o s ta tn ie  przeds taw ien ie  tej sztuki, 
k tó ra  ze względów  techn icznych  m u ­
si zejść z repertua ru .

P o d  pręgierz opinii 
publicznej.

Szkodnicy  zd r o w ia  ludnośc i n a sze g o  
miasta

W czasie od 1 do 15 lis topada r.b., 
kon tro la  p rzy łapała  niżej w ym ien ione  
osoby, upraw ia jące  po ta jem ny ubój, 
a m ianow icie:

u Bronisława Dederko zam. w Gra­
bówce, 13 kg. m ięsa w ieprzow ego i 5 
kg . wołowego, u S tan is ław a  Sabonia- 
k a  zam. w K am yku , 14 kg. w ołow e­
go, u  Feli W rocław sk ie j ,  zam. w Ol­
sztynie , 17.5 kg. baraniny, u Piotra  
K arasińsk iego  (św . Barbary), 68 kg. 
w ieprzowiny i 21 kg. wołowiny, u 
S tan is ław a  K uklew skiego  zam. w Ku- 
lejach, 35 kg. w ieprzowiny, u Chaw y 
Ofman (K iedrzyńska 40), 8.20 kg. w o­
łow iny , u Józefa M azurkiewicza, R u d ­
niki, 55 kg. k ie łbas  i 4 kg. sm alcu ,  u 
Ignacego  Kosty (Narutowicza 1), 15 
kg . wołowiny, u  Szyji Grom ana (Kied­
rz y ń sk a  39), 8 kg. wołowiny, u W olfa 
S reb rn ika  (W arszaw ska  87), 13 kg. 
wołow iny , u  Kałm y F ry d m a n a ,  zam. 
w K am yku, 44 kg. w ołow iny , u  Rajzli 
Bnzel, nam . w K łobucku, 28 kg. wo­
łow iny, u  Szlam y Szajnerta  (Kawia 
I2 j l4 ) ,  10.20 kg. w ołowiny, u  Szm ula 

* B ksz te ina  (G dańska 9-11), 8.40 kg. 
wołowiny, u B erka N apartego  ( W a ­
szyng tona  47), 9 5 kg. cielęciny, u

Kino ..MUZA“
Dwa wielkie filmy! I-szy grogram:
ZEMS TA K R W I

(MĘCZENNICA M A tłC NSTW A l
II-gi program: Dramat erotyczny w y­
konany przez artystów polskich p.t.
m a g d a l e h a

W  num erze  w torkow ym  zam ieśc i­
l iśm y lis t  jednego z naszych  czy te l­
ników , t rak tu jąc y  o te lefonach i p rzy ­
krościach, jak ie  w czasie rozmów te ­
lefonicznych w ynikają ,  w obec nieudol­
nego  rzekom o pe łn ien ia  obowiązków  
przez obsługę centrali  telefonicznej.

J a k  zdołaliśm y jed n ak  stw ierdz ić ,  
sp raw a  z telefonam i p rzeds taw ia  się 
zgoła inaczej. Oczywiście, zdarza się, 
że winę w  n iek tó rych  w ypadkach  p o ­
nosi obs ługa  centra li ,  w ypadk i  tak ie ,  
wobec ru ty n y  telefonistek , są  jed n ak  
tylko sporadyczne.

Zrozum iałą je s t  rzeczą, że abonent,  
m ający  często b. pilną rozmowę, a 
zm uszony czekać nieraz n a w e t  2 — 3 
m in u ty  jes t  rozgoryczony. Możemy 
jed n ak  s tw ierdzić ,  że w ta k ic h  w y­
p adkach  te le fon is tka  zupełnie winy 
nie ponosi.

Koniecznem  je s t  w ty m  w ypadku  
nas tępu jące  objaśnienie: C entra la  dla 
rozmów m iejscow ych sk łada  się z 9 
t. zw. stołów, przycaem na każdy stół 
p rzypada  100 abonen tów  (Częstocho­
w a m a około 900 abonentów ). Stół, a 
te m sam em  100 abonentów  obsługuje  
je d n a  telefonistka.

Grojnem a N apartego  (św. B arbary  47), 
17.5 kg. wołowiny, u F ranc iszka  
K rzyszkow skiego (Kiedrzyńska 38), 
20.50 kg. wołowiny, u Michała Jam ro -  
za (Podkulę  3), 6 kg. wołowiny. U 
Jam ro za  kontro la  zajęła 36 kg. w oło­
w iny , pochodzącej z po ta jem nego  n- 
boju, lecz Jam roz  oblał m ięso nafią , 
n iszcząc tem sam em  30 kg. m ięsa, za 
co będzie oddzielnie pociągnię ty  do 
odpowiedzialności karnej.

H itoić I dolary. Nie byłoby 
pożądane, aby młodzi m ałżonkowie 
wzorowali się na p. Dawidzie R., k t ó ­
ry  s tan ą ł  osta tn io  przed sadem  o k rę­
gow ym , oskarżony przez w łasną  żonę 
(z dom u Gitlę M.) o przywłaszczenie 
sobie 1300 dolarów, o trzym anych  od 
niej w posagu  z w yraźnem  zastrzeże­
n iem  użycia ich na  urządzenie m iesz ­
kan ia  i u ruchom ien ie  placówki h an ­
dlowej. Pan  D aw id  w arunk i  przyjął, 
p. Gitlę za m ałżonkę pojął, m ieszkanie  
jako  tako  urządził,  ale h and lem  zaj­
m ow ać się nie chciał i p ieniądze 
przepuścił.  Gdzie się kończą pieniądze 
— tam  często kończy się i miłość. 
Podwójnie zawiedziona p. Gitla, męża 
swego przed sąd pozwała, zw rotu  do­
larów żądając. Przepadło  wszystko: i 
m iłość  i dolary i rozwód s trac ił  na 
wartości. Gdzie dziś szukać  męża, 
k tó ry  pragnie  żony bez dolarów?

Sąd p. D aw ida R. z za rzu tu  przy­
w łaszczenia  dolarów oczyścił. I to się 
nazyw a rów noupraw nienie .

Weksle f gotówka spłonęły.
Donosiliśm y w e w łaśc iw ym  czasie o 
pożarze domu m ieszkalnego fab ryk i  
chemicznej „R ędziny” pod R udn ikam i,  
k tó ry  został opanow any dzięki e n e r ­
gicznej akcji naszej częstochowskiej 
s traży  ogniowej. Spłonął jedyn ie  dach 
dom u i zniszczeniu u leg ły  su f  ty o s ­
ta tn iego  piętra . Klęska tego pożaru 
jed n ak  zrujnow ała doszczętnie u rzęd­
nika  tejże fabryki p. Józefa Kępę, za­
m ieszka łego  na facjacie. P łom ienie 
zniszczyły ca łkow ity  jego  dobytek. 
Poza urządzeniem  m ieszkan ia  ogień 
s traw ił:  w eksle  na  12 tysięcy  zł., k s ią ­
żeczkę oszczędnościową, d o k um en ty  i 
go tów kę. W kłady  oszczędnościowe bę­
dzie m ógł p. Kępa u ra tow ać, ale w e k ­
sle i go tów kę postradał bezzwrotnie.

J e s t  to  jeszcze jed en  dowód, że 
jed y n ą ,  na jpew nie jszą  loka tą  oszczęd­
ności je s t  K. K. O.

W związku z napadem  rabun­
kowym. S tan is ław  Kożuch i Bolesław 
Górniak, m ieszkańcy  okolic Częstocho­
wy zostali przy trzym ani przez policję 
w zw iązku z napadem  na Pilarskiego, 
w iozącego tow ary  z Częstochowy do 
Lublińca. Napad m iał m iejsce  koło 
Parzym iech . P ila rsk iem u  zrabowano z 
wozu 5 tys. pudełek  zapałek w artości  
400 zł.

Zdarza się b. często, że te le fon is t  
ka  m a naraz do łączenia k i lk u n as tu  
abonentów , z k tórych  każdy, m niej lub 
więcej p ilną  m a  rozmowę. Połączenie 
k i lk u n as tu  abonentów  m usi oczyw iś­
cie t rw ać  2 — 3 a naw et do 4 m inu t.  
T y m czasem  ab o n en t  niecierpliw i się, 
uw aża jąc  że te lefonis tka  „flirtu je"  itp.

T ak i zarzu t n ies łusznie  krzyw dzi 
te lefonistk i,  które pracują  przecież w 
w aru n k ach  b. trudnych , w atm osferze  
n ieustannego  napięcia nerwów. A 
przecież za swoją w yczerpującą  niez­
m iern ie  człowieka pracę, telefonistki 
o trzym ują  śm ieszn ie  n isk ie  w y n a g ro ­
dzenie.

Nie m ożna m ów ić również o pod­
słuch iw an iu  rozmów przez telefonistki, 
k tóre  przecież ani chwili wolnego 
czasu nie m ają, a k tó rym  grozi za to 
dość su row a kara  — n a tychm ias tow e 
wydalenie .

Jeżeli zdarzy się jak iś  defek t w 
aparac ie  telefonicznym , abonenci w in ­
ni n a ty ch m ias t  zgłosić się do biura 
napraw y, k tóre  w ysyła  n a ty ch m ias t  
na m iejsce m o n te ra  i defek t usuw a. 
O winie te lefon is tek  n a to m ias t  m ówić 
nie m ożna.

Samobójstwo m todej dziew*
Czyny. Wczoraj o godz. 15 w sieni 
dom u Nr. 17 przy ul P iłsudsk iego  
ta rg n ę ła  się na sw e życie, wypijając 
większą dozę esencji octowej, 20-Iet- 
n ia  A nna Barbara Zajączkowska, bez 
sta łego  m iejsca zam ieszkania. Lekarz 
nie zdołał jej ju ż  ocalić. Zm arła  w 
strasznych  m ęczarniach. Przyczyny, 
j a k a  sk łoniła  Zajączkowską do tego 
rozpaczliwego k roku  — nie ustalono 
narazie. Policja prowadzi w tej spra- 
wid dochodzenie.

Postrzelenie na tle  nieporo- 
zumieó osobistych Między W ła ­
dysław em  R akiem  (Tw arda 4), a Mar­
cinem  B uka lak iem  (Tw arda 15) i s t ­
niały od pew nego czasu n ieporozu­
m ienia, k tó re  znalazły wczoraj k rw a ­
w y epilog. Oto Rak, spotkaw szy  obok 
swego dom u B ukalaka , wystrzeli! do 
niego z rew olw eru , ran iąc  go w p ra ­
w ą nogę. B ukalaka  przewieziono do 
szpitala, aw anturn iczego  zaś Raka 
osadzono w areszcie.

Pobit I ukradł pieniądze. 
C zesław  Kępiński (Kcścielria 91) n a ­
padł wczoraj w Alei na  p. Mieczysła­
w a Siwego (Stary R ynek  12), k tórego  
m ocno poturbow ał.  Korzystając z te ­
go, że pobity s tracił  p rzy tom ność, o- 
p ry szek  w y c iąg n ą ł  m u  z kieszeni 50 
gr. Kopińskim  zajęła się policja.

UJąd. E u gen jusz  Szot, F ranciszek  
K rakow iecki i J a n .  Ziółkowski — oto 
nazw iska spraw ców  kradzieży z w ła ­
m aniem , dokonanej ostatn io , w sk le ­
pie Hein ingera  (pra ln ia  chem iczna i 
fa rb iarn ia  — ul. Narutowicza). Zło­
dzieje ci, z przeszłością k rym inalną ,  
zrabow ali  w ówczas k i lkanaśc ie  g a rn i­
tu rów  m ęsk ich  i dam sk ich ,  oddanych  
do prania, a przedstaw iających  w a r ­
tość 600 zł. Część skradzionego tow a­
ru odebrano.

O bił córką sąsiada. A tlasik  
Józef (Sabinow ska 25) postąpił n ie  po 
rycersku :  obił do tk liw ie  d. J an in ę  
M asłońską, córkę sąsiadki. M atka po­
krzywdzonej wniosła skargę  do policji. 
Sąd będzie.

Z powodu! Na ul. św. Barbary  
w  dom u Nr. 44, lokator p. C hw astow - 
ski W ito ld  wybił 6 szyb w oknach  
sąs iadk i,  p. A ntoniny  Liberdy.

Złodzieje drzewek owoco­
wych. Z ogrodu p. Józefa Barylskie- 
go (Lubiin iecka 107) skradziono 11 
drzew ek owocowych, wartości 60 zł. 
W szczęte przez policję dochodzenie 
ustaliło , że kradzieży  dokonali: Igna­
cy Z łotow ski i J an  Czaja, m ieszk a ń ­
cy G naszyna oraz J a n  P u łan ik ,  zam. 
w Kawodrzy. W  toku dalszego docho­
dzenia ustalono, że w ym ien ien i zło­
czyńcy skradli 5 drzewek, w artości 30 
zł., p. Benedyktow i K am ińsk iem u (A-

TELEGRAM!
Znana specjalistka i właścicielka Zakładu 
Ortopedycznego Oyr. Saba Rappaporł
przyjeżdża i przyjmować będzie od n ie ­
dzieli 20 iistopada b r. na przepukli- 
nę, wypadanie wnętrzności i skrzywienie  
kręgosłupa u mężczyzn, kobiet i dzieci 
16—2. Hotel Kaliski, pokój Nr. 8.

leja 52). Po trudach  obu w ypraw  zło­
dzieje odpoczywają obecnie w w ię­
zieniu.

Kradną, kradną...
—  Kowalczykow i Z ygm untow i 

(W aszy n g to n a  73) skradziono  z ulicy 
przy Alei W olności rower, w artości 
100 złotych.

— Z kom órki p. W ajsa W olfa 
(W ie lu ń sk a  10) skradziono 3 gęsi, w ar 
tości 20 złotych.

— Gotówką 25 złotych skrad li  z 
m ieszkan ia  p. F e ld m an a  W olfa (Garn­
carska 26) złodzieje nieznani. Ano k i­
jem  tego, k to  n ie  p ilnuje swego.

— P. Mojżesowi Berlinerowi (W ie ­
luńska  2) skradziono z kom órki 4 rol- 
ki papy , wartości 18 zł.

— P. Marjana Malca (W ie luńska  7) 
n iew y k ry ty  dotąd złoczyńca pozbawił 
roweru, wartości 150 zł.

Kto wygrał na loterjlf
W pierw szym  dniu  c iągnienia  I-ej 

k lasy  26 loterji państw ow ej g łów nie j­
sze w ygrane  padły  na  n as tępu jące  
num ery:

15.000 »ł. r a nr. 57254
10.000 zł. n a  nry: 64155 67898
5.000  zł. na  nry: 138186 147025.
2.000 zł. na nry: 1812 57028 59363 

66921 103454.
1.000 zł. na nry: 93357 101263.
500 zł. na nry: 5121 22913 53886

57166 81717 111402 130662
400 zł. na nry: 10717 29113 35054

36580 40151 58607 70486 77673 91058
97863 97912 101303 112995 114218.

200 zł. na nry: 2990 15209 18623 
19214 22930 49267 61287 65678 72474 
124100 125467 140129

150 zł. na  nry: 5773 6051 8397
8641 9209 11899 13694 13881 15056 
19012 20588 20981 21650 26456 26885
28833 29723 30439 45993 48644 53285
56496 61031 61239 68430 70641 71964
75116 78353 79177 82838 85699 86957
87011 90875 96200 101558 102955
113814 114983 114983 120711 121140 
123285 125220 126410 129449 130285
131608 132431 135281 138664 141608
142647 146202.

Rozmaitości.
P ra w d z iw ie  p o  a m e r y k a ń s k u .
W miejscowości francuskiej Łe

Mans panna Zuzanna Bouleau w  bły- 
skaw icznem  tem pie  i bardzo t ra g ic z ­
nie została  m ęża tką ,  m a tk ą  i wdową. 
Oto ubiegłej soboty zaślubiła ona mło 
dego robotn ika  Touze. Młodzian ów z 
n iezbyt w ielką ochotą w stąp ił  w ten  
związek m ałżeński; sk łon iły  go do t e ­
go... „w yższe” okoliczności życiowe... 
I oto już naza ju trz ,  w niedzielę, został 
on... szczęśliw ym  ojcem.

Na szczęście to jed n ak  m łody  ro ­
botn ik  spojrzał w idocznie z niezbyt 
prom iennej strony, gdyż nazajutrz , w 
poniedziałek, udał się n a  cm en ta rz  i 
tam  w ystrzałem  z rew olw eru  popełnił 
samobójstwo.

N o w a  z b r o d n i a  p rz e m y tn i k ó w  
a lk o h o lu .

Zagadka ta jem niczego aagin ięcia  
płk. R ajm unda Robinsa, b liskiego przy 
jac ie la  p rezyden ta  Hoovera, zdaje się 
być wyjaśniona. P łk . Robins — ja k  
w sw oim  czasie donosiliśm y — w i­
dziany był po raz osta tn i  w dniu  3 
w rześnia  w jed n y m  z k lubów  now ojor­
skich, skąd  w tym  sam y m  dniu m iał 
w yjechać do W aszyng tonu . Został on 
n as tępn ie  uprow adzony przez p rz e m y t­
ników alkoholu, k tórzy  wywieźli go 
n a  morze, zamordowali i ciało jego 
wrzucili do wody.

T akie  w łaśn ie  rew elacyjne zezna­
nie złożył przed tu te jszy m  sądem  n ie ­
jak i  Ralf Code, członek bandy prze­
m y tn ik ó w  alkoholowych. Popad ł on w  
konflik t  na  tle zarobkow em  ze sw o ­
im i tow arzyszam i i z zem sty  doniósł 
policji o dokonanej przez nich zbrodni.

Zgubiono książeczkę Kasy Chorych na 
imię Juljanna Piotrowska. 25—1

Zgubiono książeczkę Chorych na imiC 
Roman Miller Nr. 12585a. 26—1

s



Nowy kodeks karny 
wojskowy.

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 91 32 
poz. 765 ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej zawierające 
kodeks karny wojskowy.

Rozporządzenie to wejdzie w życie 
z dniem 1 stycznia 1933 r.

Jednem  z najważniejszych jego po­
stanowień jest postanowienie, że prze­
stępstwa pospolite, ścigane przed są­
dami wojskowemi, mają być ocenia­
ne w przyszłości. t.j. z dniem 1 stycz­
nia 1933 r. nie — jak  dotychczas — 
wedle kodeksu karnego rosyjskiego z 
1903 r., lecz wedle nowego kodeksu 
karnego powszechnego 1932 r., oraz 
że do przestępstw wojskowych mają być 
w przyszłości stosowane przepisy czę­
ści ogólnej kodeksu karnego powszech­
nego z 1932 r., a nie kodeksu karnego 
rosyjskiego z 1903 r.

W ten sposób osoby, podlegające 
sądownictwu wojskowemu, będą sądzo­
ne znowu według tych samych zasad, 
co i osoby sądownictwu wojskowemu 
nie podlegające. W ten sosób zniknie 
nierówne traktowanie obywateli pod 
względem wymiaru sprawiedliwości, 
które zaistniało z dniem 1 września 
b. r. dzięki tem u.że powszechnie wpro­
wadzono w życie nowy kodeks karny 
z 1932 r., a tylko w wojsku utrzym a­
no tymczasowo w mocy nadal kodeks 
karny rosyjski z 1903 r.

Pozatem wskazać należy, że część 
ogólna kodeksu karnego wojskowego 
z 1932 r. zawiera zupełnie odmienne 
od dotychczasowych postanowienia o 
odpowiedzialności podżegaczy i po 
mocników, o zawieszaniu kar, o ro­
dzajach kar i ich stosowaniu, o ka ra ­
niu dyscyplinarnem itp. i że te nowe, 
odmienne postanowienia części ogól­
nej odpowiadają ściślej, aniżeli do­
tychczasowe, potrzebom naszego woj­
ska, a ponadto odpowiadają one w z u ­
pełności zasadom, przyjętym przez no­
wy kodeks karny powszechny, oraz 
wymaganiom nowoczesnej techniki ko­
dyfikacyjnej.

Również część szczególna nowego 
k. k. w. odznacza się temi samemi 
zaletami. Zwłaszcza wysuwa się w 
części tej na plan pierwszy odmienne 
od dotychczasowego zgrupowanie prze­
stępstw wojskowych w rozdziały, oraz 
odmienne potraktowanie przestępstw 
przeciw obowiązkowi wojskowemu i 
przeciw subordynacji.

W  ten sposób nowy k. k. w. zrywa 
ostatecznie nici, które łączyły nas 
jeszcze poprzez k. k. w. 1928 roku z 
niemieckim kodeksem karnym  woj­
skowym.

Ogólcie biorąc nowy k. k. w. od­
znacza się jasnością, zwięzłością i kon­
sekwentną budową i zasługuje w ca­
łej pełni na specjalne wyróżnienie z 
pośród wydanych ostatnio rozporzą­
dzeń z mocą ustawy.

X  SPRZEDAŻ X
X  SUKNA I KORTÓW X
* M. A. LASTMAN *

Częstochow?, I Aiejs 5

Kpt. lotnik wyzuty z majątku.

x
X
X
X
X
X

Poleca w  wielkim w yborze  mater-  
jały: paltotowe, ubraniowe, pokry  
cia na futra, spodniowe, na palta 
damskie oraz dziec ięce ,  z p ierw ­
szorzędnych fabryk Bielskich i 
Tomasąp wskich pQ cenach fa- 
____________ brycznych. ______

1C
1C
X
X
X

Biuro Dzienników i C M o s z e ń

„REN O HA”
wł. MARIAN Ż UKOWS KI  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel 448.
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich  

pism krajowych i zagranicznych.  
POLECA: Dzienniki i czasopism a kra­

jow e  i zagraniczne.  
SPRZEDAJE: W yrob y  tytoniow e, pa­
pierosy, oraz znaczki s tem plow e, p ocz­

towe, w ek s le  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Na wokandzie sądu okręgowego 
w Warszawie znalazła się sensacyjna 
sprawa.

Na Pomorzu mieszkał kpt. - lotnik 
Artur Jurkiewicz. Miał on dwa ma* 
jątk i ziemskie. Wiosną 1925 r. p. J u r ­
kiewicz potrzebował pieniędzy na pil­
ne roboty. Przyjechał szukać kredytu 
do Warszawy, gdzie spotkał p. Jana 
Zakrzewskiego, który zaproponował 
tranzakcję następującą. P. Lucjan 
Gostyński, współwłaściciel firmy Wł. 
Gostyński i S ka otrzymać ma kredyt 
w Banku Kwileckich i Potockich w 
sumie 40.000 zł. Musi jednak udzielić 
zabezpieczenia hipotecznego. Niech 
więc Jurkiewicz da kaucję na swoim 
majątku, wzamian zaś p. Gostyński 
udzieli mu tytułem bezprocentowej 
pożyczki 5.000 zł.

Namówiony przez Zakrzewskiego 
i Abrama Lyttona, Jurkiewicz tran­
zakcję tę zawarł.

Było to w maju 1925 r. Tymcza­
sem w czerwcu Bytton i Zakrzewski 
poczęli straszyć Jurkiewicza, że Gos­
tyński długu nie ureguluje i że J u r ­
kiewicz będzie musiał pokryć g w a ­
rancję, Jurkiewicz zgodził się na nową 
tranzakcję. W Grudziądzu odbył się 
u rejenta akt, mocą którego Ju rk ie ­
wicz scedował swój majątek Byttono- 
wi i jego szwagrowi, Mojżeszowi 
Wyszkowskiemu, wzamian zaś przyjął 
od nich dwietrzecie udziałów placu w 
Warszawie. Pozatem kilka tysięcy zł. 
Jurkiewicz otrzymał gotówką. Ju rk ie ­
wicz pozwolił się przekonać, że będzie 
lepiej, jeżeli iego tytuł własności nie 
będzie ujawniony na hipotece placu.

W międzyczasie Wyszkowski k u ­
piony m ajątek sprzedał. Gdy Jurk ie ­
wicz przyjechał do Warszawy, żeby u- 
regulować dostatecznie sprawę hipo­
teki placu, stwierdził, że plac sprze­
dano małż. Fajęckim. Sorawa znalazła 
się w kancelarji adwokata. Podczas 
układów Bytton przedstawił umowę, 
podpisaną przez Jurkiewicza, z której 
wynikało, że umowa zamiany jest unie 
ważniona i że Jurkiewicz zrzeka się 
wszelkich pretensyj, otrzymując dopła­
tę 30.000 zł. P. Jurkiewicz oświadczył 
że takiej umowy nie podpisał.

Byttonowi i Wyszkowskiemu wy­
toczono sprawę o sfałszowanie doku­
mentu.

Na rozprawie sądowej biegli g ra ­
fologowie ustalili, że podpis Ju rk ie ­
wicza jest autentyczny, był jednak 
położony w stanie pewnego zamro­
czenia.

Rozpoczęło się nowe śledztwo w 
tym kierunku i ujawniono, że pew ne­
go dnia Bytton zaprosił Jurkiewicza 
do swego mieszkania, gdzie odbyła 
się libacja. Jurkiewicza musiano przy 
wieźć do domu. Był zupełnie pijany. 
Prawdopodobnie wówczas podsunięto 
Jurkiewiczowi do podpisu umowę, o 
której nie wiedział i której nie mógł 
zrozumieć.

Oskarżony Bytton twierdził, iż Ju r  
kiewicz podpisał umowę dobrowolnie 
i że libacja odbyła się dopiero później.

Sąd sprawę umorzył na mocy am ­
nestii.

Spór między stronami rozstrzygną 
wydziały cywilne.

DO s p r z e d a m i a  place w[Rakowie. W ia  
dom ość Łukasińkiego 35, u w łaśc ic ie ­

la domu. . 24—1

Z KRAJU.
S k azan ie  pary szp iegow sk ie j .

Sąd doraźny w Gdyni wydał po 
kilkudniowej rozprawie tajnej, wyrok 
w sprawie przeciwko Janowi Bucz­
kowskiemu, lat 43, woźnemu Urzędu 
Marynarki Wojennej, ojcu trojga n ie­
letnich dzieci, oraz przeciw Janinie 
Powlerskiej, 28-letniej fordanserce jed ­
nego z podrzędniejszych lokali.

Oskarżeni zostali uznani winnymi 
zbrodni szpiegostwa na rzecz ościen­
nego państwa, popełnionego przez to, 
że Buczkowski zbierał wiadomości, 
dotyczące położenia radjostacji, m o to ­
rowych bateryj haubicowycb, m ag a ­
zynów amunicyj, postoju statków wo. 
jennych, ilości łodzi podwodnych i li­
czebności ich załogi, wreszcie podawał 
szczegóły obrony wojskowej z Pucka. 
Jan ina  Powierska zaś wiadomości te 
przyjmowała od Buczkowskiego i prze 
woziła je do Gdańska, gdzie wręczała 
je agentowi ościennego państwa.

Sąd skazał Jana  Buczkowskiego 
na karę śmierci i utratę praw obywa­
telskich, zaś Janinę Powierską na ka­
rę 15 lat ciężkiego więzienia, oraz u- 
tratę praw obywatelskich na lat 10.

P. Prezydent Rzplitej skorzystał z 
prawa łaski i zmienił Buczkowskiemu 
karę śmierci na 25 lat ciężkiego wię­
zienia.

Smutny epilog  „w yśc igów ” 
chłopskich.

Na szosie między Rawą i Tom a­
szowem znów wydarzył sie wypadek, 
spowodowany „wyścigami” pijanych 
wieśniaków.

Wozami wracali z jarm arku włoś­
cianie ze wsi Kartowice, powiatu brze­
zińskiego, Stanisław Sójka-i Dominik 
Józefiak.

Obaj kupili nowe konie na jarm ar­
ku i z tej racji podpili sobie rzetelnie. 
Jadąc, sprzeczali się co do wartości 
swych koni, w rezultacie zaś postano­
wili je wypróbować.

W yścig zakończył się niezbyt szćzę 
śliwie, albowiem w pewnym m omen­
cie oba wozy zderzyły się i wpadły 
do głębokiego rowu przy drodze, u le­
gając rozbiciu.

Z pod szczątków wozów wydobyto 
Sójkę, który doznał złamania kilku

żeber i okaleczenia czaszki. Józefiak 
odniósł złamanie ręki i okaleczenie 
ciała.

Obu rannych przewieziono do szpi­
tala. Jeden koń został zabity w cza­
sie zderzenia, pozostałe zaś dwa za­
szła konieczność dobicia z powodu po 
łamania kości nóg.

Z am knięc ie  dom ów  rozpus ty  
w Warszaw ie .

Policja wykryła dwie spelunki roz­
pusty, mieszczące się przy ul. Krzywe 
Koło i Nowomiejskiej w Warszawie.

Właścicielką lupanarów była 43 1. 
Stanisława Borowiecka, żona znanego 
kasiarza, sama karana 11 razy za kra­
dzieże. Nadto zamknięto w areszcie 
dwie jej „pomocnice”: Marję Brożek i 
Anielę Szulc.

Trzecią spelunkę w.vkryto w jed ­
nym z domów przy ul. Targowej, gdzie 
zatrzymano Ruchlę Baję Milberg. — 
Jestto  wyrafinowana stręczycielka, 
mająca na swem sumieniu wiele ofiar. 
Jedna z nieb 20 1. Helena P. była 
więziona dłuższy czas i terorem oraz 
groźbami zmuszona była do upraw ia­
nia nierządu.
C o raz  częśc ie j  symulują napady.

Przed kilku dniami kupiec z Pa­
kości, Bolesław Kamiński, zawiadomił 
władze policyjne, że na jego stangre­
ta Jankowskiego dokonano napadu, 
w czasie którego bandyci skradli mu 
przeszło 500 z ł , przeznaczonych na 
zakup soli i papierosów.

Sprawa ta wydała się organom po 
licyjnym podejrzana i wkrótce docho­
dzenia ustaliły, że opowiadanie o n a ­
padzie jest nieprawdziwe. Stwierdzo­
no, iż Jankowski namówił swego ko­
legę Kazimierza Hetmana do tego, a- 
żeby ten zbił go tak  silnie, iżby po­
wstały rany na głowie i twarzy. Za 
to mieli się gotówką podzielić.

H etm an wykonał prośbę swego ko 
legi nazbyt rzeczywiście, tak, że w i­
dok pobitego był naprawdę godny po 
żałowania.

ZĘBY, korony, mostki, — wprawia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych!  
gdyż im niewolno dotykać s ię  pacjentów

(D z. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę w y jsśn .— otrzym ać m ożna w księgarn iach , 
w A dm in istrac ji p ism a „C zystość- lub  od autora Le­
karza - D en ty sty  MICHAŁA GREJNIECA w C zęsto­
chow ie, A leja N ajśw . P an n y  M arji (I A leja) n r. 10.

Ct Bslyczyny dziś przez Radie?
W A R SZ A W A  19 listopada.

11.40 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
U.50 Kom. Gj, Wojsk. Stacji. Met. dla ko-

mumkacji lotniczej.
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr  

hejnał z Krakowa.
12.05 Program na dz. bież.
12.10 Płyty gram ofonowe.
13.10 Urzęd. komun. P. I. M.
iM n  £ oranek szkolny ze  Lwowa.

komunikat gospodarczy,  
tfinn c i ‘a u w o jsk o w e  i strzeleckie .

„9 ^tuchowisko ze  Lwowa.
16.25 Piosenki.

a1 _£e r°n>ski (w  7-ą rocznicę z g o n u )  
1 ^'zn £ udy cJa d â chorych ze  Lwowa.
17.30 Kom. Centr. Biura Hydr. dla ż e g lu ­

gi i rybaków.
17.40 Odczyt aktualny.
12 F / 0®™111 na dz- następny.18.00 Muzyka lekka.
19.00 Rozm aitości.
19.20 „Książka rolnicza1*.
19.30 „Na widnokręgu"

£ r a so w y -Dziennik Radjowy.
20.00 Koncert  kompozytorski
20.45 W iadom ości sportowe. ‘
20.50 D odatek  do Pras Dz. Radj.
20.55 Muzyka lekka. J
22.05 U tw ory Chopina.
22.40 Banalność doskonała.
23.55 Urzęd. kom. P. I. jyf. j komunikat 

p o licy jn y
23.00 Muzyka taneczna.

KATOWICE 19 listopada.
11.40 Codz. Przegl. Pras. Polsk. z W arsz  

t komunikat m eteor, z W arszaw y
Sygnał czasu z Warsz., hejnał z Krak.

12.10 P łyty gram ofonowe.
13.05 Komunikat gospodarczy.
13.10 Kom. meteor, z W arszaw y.
13.15 Poranek szkolny ze  Lwowa.
15.40 Transmisja z Warszawy.
16.00 S łuchow isko  ze  Lwowa.
16.30 Intermezzo muzyczne.
16.40 Odczyt z W arszaw y.
17.00 Skrzynka p ocztow a dla dzieci.
17.25 Intermezzo m uzyczne.
17.40 Odczyt z W arszawy.
17.55 Program na dzień następny.
18.00 Muzyka lekka z W arszawy.
19.00 Początek opanowania przyrody przez  

człowieka.
19.20 Rozmaitości.
19.30 „Na widnokręgu**.
19.45 Transmisja z Warszawy.
22.00 Program  na dzień następny.
22.05 Transmisja z W arszaw y.
23 35 Płyty gram ofonow e.

O bw ieszczenie Nr. 2858 32.
Komornik IV rewiru Sądu Grodzkiego  

w  C zęstoch ow ie  S te f a n  S to d ó łk ie w ic z ,
zam ieszkały  w  C zęstochow ie ,  przy ulicy  
N. Marji Pany Nr. 55, w  m yśl art. 1148 i 
1149 Proc. Cyw., n in iejszem  obwieszcza ,  
iż w  dniu 16 lutego 1933 roku, o godz. 
10 z rana w  sali p osied zeń  P iotrkowskie­
go Sądu O k ręgow ego ,  W yd zia ł  Zam iejs­
co w y  w Częstochowie, na pokrycie na leż  
ności Maurycego Epsteina, w  kwocie  
1000 zł. z %% i kosztami odbędzie się  
sprzedaż przez licytację publiczną osady  
włościańskiej,  p ochodzącej  z w ięk szych  
osad, zapisanych w  tabeli likwidacyjnej  
na w ie ś  i gm inę  Rędziny, pow. Często­
chow skiego  pod Nr. 6 i 9, zawierającej  
przestrzeni ogólnej 7 i 1/2 m órgów  ziemi  
na której m ięd zy  innem i w zn ies ione są 
następujące budynki:

1) dom z drzewa, kryty słomą, o 3-ch  
izbach i sieni, oraz inne w y m ien io n e  w  
protokule opisu  z dnia 21 kwietnia 1932 
roku.

Nieruchom ość  pow yższa:
a) znajduje się cz ęśc io w o  w  dzierża­

w ie  i w  posiadaniu osób obcych sob ie ,  
w  zas taw ie  zaś nie znajduje się,

b) urządzonej hipoteki nie ma,
c) podlega  ograniczeniom  w  stosunku  

drobienia i nabycia,
d) n a leży  do Franciszka i Agnieszki

m a ł ż .  W y c h o w a n i e c
c )  o b c i ą ż o n a  j e s t  d o ż y w o c i e m  n a  r z e c z  

M a r j a n n y  R o z p o n d e k .
L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  s u m y  s z a ­

c u n k o w e j  9.000 z ł o t y c h .
B i o r ą c y  u d z i a ł  w  l i c y t a c j i  w i n n i  z ł o ­

ż y ć  k a u c j e  w  w y s o k o ś c i  10 % o d  s u m y  
s z a c u n k o w e j ,  o r a z  ś w i a d e c t w o  n a  p r a w o  
n a b y w a n i a  g r u n t ó w  w ł a ś c i a ń s k i c h .

Akta w  sprawie p o w y ż sze j  sprzedaży  
znajdują się w  kancelarji W ydziału  Cy­
w iln ego  P iotrkowskiego Sądu O k ręgow e­
go, W ydzia ł Zam iejscow y w  Częstocho­
w ie .

Komornik Sądowy: SI. S to d ó łk ie w ic z .

Potrzebni chłopcy
d o  roznoszenia prenum eraty  

i rozsprzedaiy

Słowa Częstochowskiego
Zgłaszać się do Administracji 

ul. N. Marji Panny 32.

Ć&N 1 OGŁOSZEŃ: Przed  tek*lam  49 gr. z* w iersz mm., sad eałaae, w  tek ście i za tekstem  30 gr., t a b e l a r y c z n e  50 prac. drożej, z a g r a n i c z n e  100 proc. Drobne ogło­
szenia 19 gr za wyraz. Najmai®jsx® 1 zł. — B®zrobotai i posznkającjr pracy korzystają z »• proc. ulgi przy zam ieszczaniu ogłoszeń  drobnych. —W szelk ie  komunikaty z r z e sz a ł

i stow, knlinralno-odwiatowych um ieszczane są bezpłatnie
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